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Zrzuty a m e r y k a ń s k ie  n a d  W -w q.
Z  L o n d y n u  donoszą: W  p o n iedz ia łek

ciężk ie  bom bow ce a m eryka ń sk ie  z baz  
W ielk ie j  B ry ta n i i  nad lec ia ły  n a d  W a rsza ­
wę, gdzie  zrzu c i ły  broń, a m u n ic ję  i ż y ­
w ność , a nas tępn ie  odleciały  do baz w  
Rosji .  B y ł  to p ie rw szy  zuypadek dostarcze­
nia broni drogą lo tn iczą  bezpośrednio  z  
W ielk ie j  B ry ta tan ii .  B o m b o w ce  leciały ca ­
łą  drogę p o d  osłoną w ie lk ie j  ilości m y ­
śliwców. N ie  n a p o ty k a ły  na drodze oporu  
nieprzy jacie lsk iego . N a d  W a rsza w ą  z n a ­
lazły  się w  ogniu  artylerii przec iw lo tn icze j  
częściowo s łabym , częściozuo in te n sy w n y m .  
M yśliw ce  odleciały nie do baz rosy jsk ich ,  
lecz powróciły  do sw y c h  baz. W  drodze  
pow ro tne j  ostrzelizuano cele na  lądzie w  
N ie m c z e c h  za ch o d n ich  i zn is zc zo n o  3  s a ­
m oloty  n ieprzy jac ie lsk ie  na z iemi.

Himmler przec iwko Hitlerowi.
Z  doniesień  o tr zym a n ych  w  L o n d y n ie  

zuynika, ze coraz w ięce j  ob jaw ów  ś w ia d ­
czy  o rozłamie w partii  h i t lerow skie j .  J e ­
d n a  grupa, k tórej p rzew odz i  H im m le r  stoi 
na  s ta n o w isk u  pod jęcia  per trak tac ji  z  R o ­
s ję  i następnie  usunięcia  H  tlera. Goebbels  
zw ią za n y  j e s t  z  tą grupą. H itler  m oże  
zn a le źć  się w obec u l t im a tu m  p o s ta w io n e ­
go m u  p rzez  h im m le r a ,  że  m oże  ustąpić  
dobrowolnie, w p rze c iw n y m  ~azie z m u s z o ­
n y  do tego zos tan ie  siłą. N lesposób  po-

Z FRONTÓW
D e sa n t  w  HoSandii

Oddziały gen. Dempsey a wdarły rię na 
głębokość l i  km w głąb Holandii. Od stro­
ny kanału, według doniesienia amer. roz­
głośni w Belgii, bryt. czołówki pancerne 
posuwają się w szybkim tem pie w kie­
runku na Eindhoven, zdążając do połącze­
nia się z wojskami spadochronowymi 
sprzymierzonych.

Wyższy oficer sztabowy 1 armii spado­
chronowej oświadczył dziś w KG sprzy­
mierzonych, że mhjąc dostateczną osłonę 
myśliwców, armia spadochronowa zdołała­
by zmusić do milczenia nplską artylerię 
plotniczą i wylądować na linii Zygfryda, 
nad Renem lub gdziekolwiek bądź w Niem­
czech. Dodał on: „Mamy wystarczającą 
siłę lotnictwa, m am y liczne rezerwy i m o­
żemy wchodzić do akcji, jako arm ia”.

Radio paryskie podaje, że według nie­
potwierdzonych jeszcze doniesień, oddzia­
ły wojsk sprzymierzonych w Holandii za­
jęły m iasta Tilburg, Eindhoven i Nijme­
gen. Operacje sprzymierzonych w Holan­
dii postępują nader pomyślnie i już obec­
nie można twierdzić, że osiągnięto wielki 
sukces.

Główna kw atera gen. Eisenhowera do­
nosi: Armia spadochronowa w Holandii o- 
siągnęła wyznaczone objekty i wzięła jeń­
ców. Ciężkie walki w toku Nie otrzym a­
no nowych doniesień o ruchach 2 armii 
bryt.,* mającej za zadanie połączyć się z 
arm ią spadochronową.

Oddziały polskiej dywizji ponownie za­
jęły przyczółek mostowy nad kanałem  
Hulst, który oyły zmuszone poprzednio o- 
puścić. Zaopatrzenie, zrzucone dziś dla 
armii spadochronowej w Holandii, osią-

wiedzieć, j a k  ścisłe  są te doniesienia .  
F a k tem  je s t ,  że  rozłam, który nas tąp ił  j u ż  
m ięd zy  partią, a w o jsk iem , nas tąp ił  rów­
n ie ż  ii) s a m e j  partii.

A r e s z to w a n ie  Antonescu  i jego  kliki.
Z  B u k a re s z tu  donoszą: W o b ec  tego, że  

grupa m a rsza łka  A n to n e s c u  i zuojskowi 
przedstawicie le  n iem ieck iego  dow ódz tw a  
w  R u m u n i i  m ogą  być u w a ża n i  za  osoby, 
które ew en tua ln ie  zos taną  zaciągnięte na  
listę przestępców  w o jen n ych ,  aresztowano  
marsz. A n to n escu ,  b. m m .  spr. za g ra n ic z ­
n ych  M icha ła  A n to n e s c u  i szereg  in n ych  
osobistości, m. in. z  pośród  R u m u n ó w  
p re fek ta  po lic ji  b u ka resz teń sk ie j  oraz s ze ­
reg w y ż s z y c h  w o jsk o w y c h  n iem ieck ich ,  
m. in. adm ira ła  K lisena ,  gen. Gendera, 
b. ko m e n d a n ta  m. W arszaw y r z 19W  roku, 
S tagena ,  k tóry  w  B u k a re szc ie  p e łn i ł  obo­
w ią zk i  p rzew odniczącego  j e d n e j  z m ie sza ­
n ych  ko m is j i  w o jsk o w y c h  i szereg  in n ych  
w y ż s z y c h  w o jsk o w y c h  n iem ieck ich .

Wzrost Komunizmu w  Szwecji.
Ze S z to k c h o lm u  donoszą: W^ w y n ik u

w czo ra js zych  wyborów  w  S z w e c j i  partia  
s o cjal- d e m o k ra ty c zn a  w ejdz ie  ponow nie  
do n iż s ze j  izby par lam entu , inko s tron ­
n ic tw o n a j l ic zn ie j  reprezentow ane. K o m u ­
n iśc i  p o w iększy l i  sw ó j  s tan  pos iadan ia  z- 
f - c h  do /5 - tu  posłów.

gnęło swoje przeinaczenie. Lotnictwo 
niem. stawiało pewien opór.

Wielkie lądowanie wojsk spadochrono­
wych w Holandii, według korespondenta 
Desmonda Tihga, staje s;ę z godziny na 
godzinę coraz większym triu ml em sprzy­
mierzonych. Artyleria przeciwlotnicza była 
główną przeszkodą, niektóre jednak od­
działy nie napotkały na jej opór. W szyst­
ko zostało zrzucone na właściwych, z góry 
wyznaczonych odcinkach. Niemcy usiłują 
ściągnąć posiłki, ale jak dotąd niedosta­
teczne, a ponadto ściągnięte są z innych 
odcinków tegoż frontu holenderskiego.
W alk i  w  B o u lo g n e

N a ulicach B oulogne  t " c z ą  się w alk i 
u liczne. O s ią g n ię to  cy tade lę .  1 A rm ia  k a ­
n a d y jsk a  od  lipca br. w zię ła  53.000 jeń ­
ców . O s ta tn ie m i  niem . um ocn ien iam i, k tó ­
re o s łan ia ją  C a p  G ris  Nez, są  la ta rn ia  
m o rsk a  o raz  jeszcze jed n o  inne  u m o c ­
n ienie .
T ężen ie  o p o ru  n ie m ie c k ie g o

K o resp o n d en c i  p rzy  arm ii am er.,  o p e ­
rującej n a  p o g ra n ic z u  F rancji  i Belgii, d o ­
no szą  że o d d z ia ły  am er. odrzuc iły  k i lk a ­
k ro tn ie  p o w ta rz a n e  p rz e c iw u d e rz e n ia  nie- 
m ieców . O p e ra c je  te  n iem cy p r z e p r o w a ­
dzili p rzy  s ilnym  w sp a rc iu  o g n ia  a r ty le ­
ry jsk iego  i lo tn ic tw a ,  w  skali d o tą d  n ie ­
sp o ty k an e j ,  p o d czas  w a lk  w e F rancji  i 
Belgii. O d d z ia ły  niem., w z m o cn io n e  r e ­
ze rw am i,  śc iągn ię tym i o s ta tn io  z f ro n tu  
rosyjsk.,  w a lc z ą  rozpacz liw ie ,  usiłu jąc  za 
w sze lk ą  cenę  n ie  dopuśc ić  do  p o su w a n ia  
się w o jsk  am er.  w g łą b  Niemiec. 
D z ia ła n ia  n a  w sc h o d z ie

R adzieck ie  B iuro Inform, z dn. 18.9 rb. 
donosi: W  c iągu  17 b. m. n a  zach ó d  od
M itaw y  w o jsk a  nasze  o d p ie ra ły  a ta k i  p ie ­
cho ty  i czo łgów  npla .  N a płd. o d  S a n o ­

ka  w o jsk a  n a sz e  w  w a lk ach  p o su n ę ły  się 
n a p rz ó d  i za ję ły  m ias to  i s tację  k o le jo w ą  
U strzyki D o ln e  o raz  p o n a d  30 innych  
m iejscow ości. N a innych  o d c in k ach  f r o n ­
tu  w alk i  lo k a ln e  o raz  d z ia ła lność  p a tro l i .  
W  c iągu  dn. 17 bm . w o jsk a  n asze  zn isz ­
czyły w  dn iu  17.9 134 czo łg i i zes trze l i ły  
62 sam o lo ty  npla .

Aleja  Szucha p łonie !
Sqdny dzień  n ie m c ó w  w  W-wie.
W czora jsze j  nocy og ień  a r ty le ry jsk i  n ie ­

p rzy jac ie la  sk ie ro w a n y  by ł n a  Ś r ó d m ie ­
ście pó łn . i p r a w y  b rz e g  Wisły. A r ty le r ia  
so w ieck a  o s t rz e l iw a ła  P o w iś le  od  C y ta ­
deli po  C z e rn ia k ó w , dalej  O kęc ie ,  re jon  
Dw. Z ach odn iego ,  b a ra k i  i ha lę  g łó w n ą  
D w o rc a  G łó w n e g o ,  ul. Emilji P la te r ,  Al. 
S ik o rsk ie g o  i 3 m aja , pozyc je  n p la  w  M. 
S. Wojsk, na  P o lu  M oko to w sk im , PI. Unii 
i Szucha . W  tym  sam ym  czasie  sa m o lo ty  
sow ieck ie  b o m b a rd o w a ły  rej. M .S .W ojsk ..  
PI. Unii, P o la  M oko tow sk . ,  F la k k a se rn e ,  
o raz  re jon  F i l t ro w e j  i H eeresU raf tfah r-  
p a rk .  IFczoraj w  godz .  popo ł.  lo tn ic tw o  
sow ieck ie  p o n o w iło  n a lo ty  n a  p u n k ty  
o p o ru  np la .  W  w y n ik u  b o m b a rd o w a n ia  
p ło n ą  b u d y n k i  w  Al. Szucha.

M iędzy g odz .  11 a 12 so w ieck ie  m io ­
tacze  m in t. zw. „ O rg a n y  S ta l in a "  o s t r z e ­
l iw ały  P o r t  C ze rn iak o w sk i .

Npl u s i ło w a ł  p rz e d rz eć  się p iw n icam i 
d o m u  T o w a r o w a  8 do  naszych  p lacó w ek ,  
lecz zos ta ł  o d p a r ty .

C z ę ś ć  n i e m ie c k ie j  o b s a d y  H o t e l u  P o l o n i a  
D w o r c a  G łó w n .  U r z ę d u  T e l e k o m . ,  B a n k u  R o l n e ­
g o .  W o j s k .  In s t .  G e o g r .  i PI.  S t a r y n k i e w i c z a  z o ­
s t a ł a  w y c o f a ń - .  S t w i e r d z o n o  n a t o m i a s t  n o w o p r z y ­
b y łe  z m o t o r y z o w a n e  o d d z i a ły  n i e m .  z a j m u j ą c e  
k w a t e r y  n a  C z y s t e m ,  W o l i  i O c h o c i e .

N p l  w z m a c n i a  r o w y  s t r z e l e c k i e  n a  P o l u  M o ­
k o t o w s k i m .  S t a n o w i s k a  a r ty l e r i i  n ie m .  z n a j d u j ą  
s i ę  w  re j .  C y t a d e l i ,  B ie la n .  D w .  Z a c h o d n . ,  O k ę ­
c ia ,  i W i l a n o w a  - S i e k i e r e k .  P o j e d y n c z e  d z ia ła  
n ie m . ,  s t o j ą  n a  z a c h ó d  o d  M o s tu  P o n i a t .  w  S z p i ­
t a lu  S w .  Ł a z a r z a ,  w  S e jm ie ,  P a r k u  U j a z d o w s k .  i 
Ł a z i e n k a c h .  C ię ż k i  m o ź d z i e r z  n ie m .  o s t r z e l i w a ł  
r e j o n  C h m i e l n e j  i S i e n n e j  p o  zachodn .;2  s t r o n i e  
M a r s z a ł k o w s k i e j .

Z C z e r n i a k o w a  s ł y c h a ć  o d g ł o s y  w a lk .
Z r z u t y  a l i a n c k ie ,  o k t ó r y c h  o d d z i e l n i e  p i s z e ­

m y  o b o k ,  s ą  n a j w i ę k s z y m i  z r z u t a m i  b r o n i  i a m u ­
n icj i ,  p o d j ę t y m i  d o t y c h c z a s  w  c z a s i e  p o w s t a n i a .

ZARZĄDZENIE EISENHOWERA 
Londyn godz. 17.09 Kwatera g łów no­

d o w o d z ą c e g o  arm ią  ekspedycy jną  Sprzy­
m ierzonych  g en .  Eisenhowera w yda ła  n a ­
s tępu jącą  odezw ę: „W o b e c  w kraczania  
wojsk sojuszniczych na te re n  Niemiec 
zaw iadam ia  się ludność n iem iecką ,  że: 

1) na  za ję tych  te re n ach  Rzeszy u s tan a ­
wia się w ładze  okupacy jne ,  k tórym  przy­
sługuje praw o w ydaw ania  za rzą d zeń ,  a d ­
ministracji i sądow nic tw a. 2] p ierw szą t ro ­
ską w ładz  okupacy jnych  będ z ie  z a b e z ­
p ieczen ie  wszystkich linii i ś rodków  ko­
munikacyjnych. Jak iekolw iek usiłowania, 
k tó reby  p rzeszkadzały  w szybkim za k o ń ­
czeniu wojny, b ęd ą  k a ran e  z ca łą  suro­
wością. 3) na za ję tych  obszarach  zniesiony 
będ z ie  natychm iast  wszelki wpływ partii 
nazistowskiej. W szelkie  osobistości n a le ­

żące  d o  partii czy  do  SS b ę d ą  na tych ­
miast z łożone  z urzędów. 4) ludność cy­
wilna m a spoko jn ie  udać się do  swoich 
codz iennych  za jęć  i stosować się do  za rzą ­
dzeń  szczegółow ych, k tóre  b ęd ą  w ydane  
p rzez  o k u p acy jn e  w ładze  lokalne.




